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"fzędzie Zydzi obrócili na fie- 

bie oczy rządu, gdzie fię 
tylko znayduią. My zdaiemy fie nie 
myślić o nich, lubo ten narod fkłada . 
niemal ofmą część ludności nafżey. 
„Dodaie nam ich tyfigcami Auftrya i 
Mofkwa, a zatym liczba ich powię= 
kíza fig co moment. 

Zydzi od wieków byli i f3 ciężarem 
dla wielu kraiów. —* Próznowanie, 
obłuda i gminność, zdaią fig w nich 
być naturalaemi. — Wypędzano ich 
dla tych przywar, ale -nie farano fig 
zdami fię odkryć źrzodło, co ich ro- 
bi złemi. — Zaniedbano fpofobów 
do ich Reformy. — Słowem patrza- 
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no na Zydów, iak na fzczególny iakiś 
fenonien w naturze, ale nigdy tak, iak 
na ludzi. 

Człowiek rodzi fie ni złym; ni do- 
brym, ni rozumnym, ni głupim; ro- 
dzi fig on z fpofobnością ftania fię 
pierwfzym, lnb drugim, według oko- 
licznosci, które go w życiu otaczać 
będą. — 

Religia, Prawodawftwo, i Eduka- 
cya,’ fą to nayiffotniey{ze okoliczno- 
ści; fą to trzy rzeczy, które formuią 
czleka. — Maxyma ta przyięta ieft 
od wieków a codzienne doświadczenia 
okazuią iey pewność, — Pódźmy do 
tych trzech 2rzodel, wyexaminuymy 
one w ficzególności, może fię też 
wynaydą fpofoby zaradzenia zlemu. 
Obaczmy, ieśli Zydzi będąc ludźmi, 
mogą fie flac użytecznemi obywatela- 
mi. — i 
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RELIGA. 


Nim otworzę myśl moią względem 
Religii, winienem oftrzedz, że nie bę- 
dę tu mówić iak Teolog, lecz iak 
Obywatel. — Nie mam zamiaru pro- _ 
bować, ieśli ieft dobra, lub zła Zydów 


‘Religia po duchownemu, lecz chcę 


examinować, ieśli ieft ona fzkodliwą, 
lub nie, kraiowi i fpolecznosci. — 
Każda Religia na dwie dzieli fię 
części, to ieft na dogmata, czyli arty- 
kuły wiary, i na ceremonie, czyli ob- 
rządki; do pierwfzey części należy, 
iak ma człowiek wierzyć; do drugiey, 
iak fig ma fprawować. — - Obie te 
części w Religii Zydowfkiey gruntu- 
ig fig na piśmie. —  Poznieyfze a 
wielorakie Rabinów tłumaczenie, lu- 
bo daleko ich odfuneły od żrzodła, 
iednakże iflotnieyfze części widzieć 
można dotąd Ściśle dochowane. — 
Wierzą Zydzi w nieśmiertelność du- 
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fzy, wierzą 2e nadgroda za dobre, a 


kara za złe uczynki nafiępuie po śmier-_ 


ci. — Dziefięcioro Bożego przykaza- 
nia równie ù Zydów ieft rzeczą świętą, 
jak u nas. — Nauka moralna ta fama 
co u nas(*). Słowem być cnotliwym 
Religia równie im, iak nam załeca. 


Zyiemy w takim wieku, gdzie nie“ 


mafz fekretu, któryby nie był obia- 
wionym. — Ani w religii Zydowfkiey, 
ani w uchwałach Synagog, nie dotąd 
nie odkryto, coby miało być fzko- 
dliwym fpołeczności. Niezmierna li- 
czba nawróconych, między któremi 
znaydowali fię tacy, co zupełny rząd 
i arkanę fkrytych taiemnic mieli fobie 


powierzone, nic nam przecie ważne- - 


go w tey mierze nie obiawili. — Da- 
leki ieftem od tege rozumienia, że- 
€ 


(*) Niektórzy iednak z ich moraliftów utrzy- 


muią, że Zydzi bez grzechu gotów czyli chrze- 
` ścian, krzywdzić, i ofzukiwać mogą, 
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by religia Zydowfka wzięta ogólnie, 


. €zyli we wfzyftkich fwych częściach, 


miała być dobrą; {a w niey polityczne 
wady, łatwo można doftrzedz na- 
fiona owego to leniftwa, gnufności, 
zabobonności i fanatyzmu, tak po- 
wizechnego Zydom nafzym, nie ieft 
wfzakże religia ich tak zepfuta, aby 
iuż Zydów poprawić nie można było. 
— Dobre prawo zapobiegaloby wizy- 
ftkiemu. — Widziem, że Hollandya, 
Anglia, i Prufy maig Zydów, i że tam 
religią tylko różnią fie; lecz pracowi- 
tość, fłaranność, miłość kraiu,rze- 
telnoséw handlu, i inne cnoty zdo- 
biące obywatela, a potrzebne fpółe- 
eznosci, wfzyftkim {3 wfpólne, i wcale 
Zyda nie różnią od chrześcianina, — ' 
Gdy Zydzi nafi równi fą tamtym co 
do religii, a nierówni co do cnot ; 
Więc fama religia nie ieft źrzodłem 
tych wyftepkéw, które Zydów nafzych 
otaczają. 
A4 
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PRAWODAWSTWO. 


Podwóynym prawom ulegaią Zydzi, 
jedne f3 kraiowe, drugie ichże wła- 
fne. Pierwfze poczynaią fig z Przywi- 
leiów Monarchów wielowładnie w Pol. 
fzcze rządzących; dalfzy ich ciąg mo- 
ina widzieć bez planty, bez pewney 
fyflemy, i bez zamierzonego celu 
rozrzucony po Vóluminach praw na- 
fzych. — Drugie f3 to te, któremi 
fię Zydzi we wnętrznie rządzą, czyli 
uftawy, wedle których fądzą fie oni 
w Kahatach, i dalfzych fwoich Juryż> 
dykcyach. — 

Polfka na trzy dzieli fię ów fzla- 
checki, mieyfki, i rolniczy czyli wie- 
śniacki, w żadnym z tych trzech Zy- 
dzi nie zoftali umiefzczeni. — Prawa 
kraiowe rozumiały zawfze Zydów 
być narodem obcym i oddzielnym. = 


Patrzano na ich, iak na docześnie w” 
nas błąkaiących fig tylko. — Zoftali 
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oni ufunięci od tytułu obywatelftwa. 
włożono na nich podatki ízczegól- 
nieyfze. Dano im tytuł nieznaiomy 
wolnym narodom. —  Kazano po- 
dwóynie opłacać fie w fadach. — Nie 
wyznaczono pewney nad niemizwierz- 
chności, każdy mógł Zyda krzywdzić 
bez karnie w kraiu od wieków ściśle 
zachowuiącym tolerancyą. Religia 
ich flala fig przyczyną wzgardy, upo- 
dlenia, i rozmaitych ucifków. To 
zrobiwízy, chciano, iżby Zyd nol 
z ufzanowaniem kaydany, i całował tę 
rękę, która mu one na kark włożyła. 
Chciano, iżby był użyteczny kraiowi, 
a kray nie byl iego oyczyzną.. — Ze- 
by był pracowity, a owoc pracy nie 
był mu zaręczony. — Zeby był ży- 
czliwy i wierny temu, który go nie- 
przeftannie gnębi. Chciano nakoniec 
przez przeciwne przyczyny doyść 
do pomyślnego fkutku. Nie trzeba, 
żebym mówił, co ztad wyplgneto, wi- 
A 5 
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dzim aż nadto ufprawiedliwiong ong 
generalną maxyme, że takiemi (a lu- 
dzie, iakiemi ich czynią Prawa. — 
Stał fie u nas Zyd gnuśny, leniwy, 
niedotrzymuiący wiary, przewrotny, 
i taki nakoniec, iakim ieft dzifiay. 

Czemu Zyd nie ofiada na roli? cze- 
mu nie uprawia ziemi? wfzakże mu tego 
prawa nafze nie bronią ! Po co ciśnie 
fie do miaft i miafteczck? czemu wo- 
li żyć w naywiękfzym ubdftwie i nę- 
dzy, niżeli pracować? o to fą zarzu-. 
ty, które pofpolicie przeciwko Zy- 
dom fłyfzeć fię daią. 

Uprawiać rolę, ieftto bez wątpienia 


nayfzlachetnieyfza praca, korzyść co. 


ziemia daie, ieft i pewna i niemała, 
lecz mówiąc o tym, nie zapominaymy, 


że żyiemy w Polfzcze, — Zwróćmy: 


oczy na nafzego rolnika. — Ten co 
nas odziewa i karmi, nie ieftze wize- 
runkiem nędzy i ubóftwa? Owa pra- 
ca, którgany fzlachetną zowiemy, nie 
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ieftże oznaczoną cechą wieczney han- 
by? bo wieczyftego poddańftwa, co 
iedno znaczy. — Zyd ofiadaiąc na 
roli tyleby wfkoral, iż przemienilby 
rodzay nędzy. — Próżnował dotąd, 
i był ubogim, pracowałby odtąd, i 
równie byłby ubogim. ~~ Chcąc ke- 
goś zachęcić do uprawy roli, trzeba 
mu blifki ztąd pokazać awantaż. — 
Prawa nafze Zydom bronią -dziedzi- 
twa gruntów. Coż więc dla ich pozo- 
ftaie na roli? oto być chłopami, — 
Pracować komuś, ale nie fobie. Do 
tego zaś, że nigdy nie przyidzie, prze- 
konywa rozum, i uczy doświadcze- 
nie. 

Znał i widział Zyd, że go rola nie- 
ufzczęśliwi, pofzedł do miaft i mia- 
Reczek, żądał umieścić fie w tym 
śrzednim fłanie, handel i rękodzieła 
obrociły na fię całą iego ufilność. — 
Lecz przemyfł iego znalazł tam od- 
por, nie pozwolono mu pracować, 
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przefzkadzano być użytecznym fobie 
i ipołeczności, Celniey{ze miafta wy- 
mogły na Królach Przywileie bronią- 
ce Zydom do fiebie przyflepu, Inne 
zaigwizy glowniey{ze i zyfkownieyfze 
części handlu, Żydom przekupniami 
tylko być dozwoliły. — ` Zamknieto 
przed onemi cechy. — :Zabroniono 
dofkonalić fie w kunfztach i rzemio- 
flach... Zyd na ow czas Ściśniony po- 
trzebą utrzymania życia, targował fię 
z miefzezaninem, kupował u niego 
rozmaite pozwolenia. Zawierano na 
wzaiem konwencye. Te ordynaryinie 
flanowily fie bez widoku na przyfzłość, 
bez polityczney i pewney planty; za- 
tym ani trwałe, ani ściśle dochowane — 
być mogły. Wizczely fie więc wza- 
iemne kłotnie. Znaleźli fię protekto- 
rowie, poformowały fię partyei pro- 
cedera, wynifzczyły fie obie ftrony, 
upadł handel, a razem z nim miafta 
nafze. — Jedna część Zydów trzymą 
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fie dotąd miaf, a'maigc ściśnięty 
przemyfł gnuśnieie w onych. Druga 
rozízerzywízy fie po całym kraiu, ofia- 
dia domy ‘po wfiach, i karczmy pa 
traktach. Smutno ieft wfpomnieć, iak 
okropne ztąd wypłynęły fkutki. Pod- 
‘danftwo nafze, ta część narodu nay- 
licznieyfza, nayuzyteczniey{za, i ra- 
zem nayniefzczesliwfza ftała fie ofiarą 
niegodziwego ich zyfku. Wyrywa 
Zyd oflatni kawal chlebazglodnialemu 
chłopowi, ani go można za to wino- 
wać, bo ten mu tylko zofławiliśmy 


+ {pofob do życia. 


Nie chcę fię rozwodzić w tey wa- 
iney materyi, każdy ong co dzień i 
widzi i czuie. Złe fą prawa nafze 
względem Zydów: — Skutki onych 
aż nadto ufprawiedliwiaią takowe 
mniemanie. Zle, że Zydzi fą zofta- 
wieni bez pewnego ftanu. Zle, że 
zwierzchność nad niemi polecona ieft, 
albo prywatnym ofobom, albo wła- 
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fnymże Zydowfkim | iuryzdykcyom. 
Zle, że ich nazwano narodem obcym, 
i nie maigcym u nas wlafuey. oyczy- 
zny, A naygorzey, żeśmy onym do- 
zwolili używać włafnych ich praw i 
zwyczajów. — Ztad albowiem ufor- 
mowalo fię nowe Corpus in Corpore. 
Respublica in Republica, a iako Pra- 
wa i zwyczaie Zydów przeciwią fie we 
wízyflkim prawom i zwyczaiom na- 
fzym; tak naturalnie mufiała ztąd wy- 
' niknąć emulacya, zamiefzanie, nie- 
ufność, wzgarda, i nienawiść iednych 
naprzeciw drugim.  Gnębić i niena- 
widzić Zyda, było to mazymą chrze- 
ścianina. Ofzukiwać i nienawidzieć 
chrześcianina, wię fig maxymą Zy- 
das 
EDUKACYA. 


Nie to tylko ieft edukacyą, czego 
fie człek uczy z kfiążki i od Nauczycie- 
la. — Cokolwiek otacza nas od mo- 
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mentu urodzenia, aż do momentu ` 


śmierci, wfzyftko to uczy nas, formu- 
ie nas; ffowem robi nas tym, czym ie- 
fteśmy. 
Zyd fkoro tylko ieft w flanie roze 
znania obiektów, czuie natychmiaft 


"ciężar fwoiey niewoli, każde iego 


fpoyrzenie odkrywa mu nowy rodzay 
ucifku i upodlenia; krokiem wychy- 
lil fie z domu, i wraz okryty hanbg. 
Rośnie więc, a z nim nienawiść, i do 
obywatelów, i do kraiu, w którym 
zyie. 

Każdą uczynność mufi Zyd opłacić 
tyfigcem darowizn i poklonów, a eo 
na tym ftracil, myśli naturalnie, iż- 
by z drugiey ftreny mógł zyfkać. Nie 
ma łatwieyfzey drogi, nad ofzukanie. 
Dopufzcza go fie tym fkwapliwiey, że 
na przeciwko temu, który iego uci- 
fka. — Widzi fyn ofzukiwaigcego 
oyca, fłyfzy chwalącego fię z zręczno- 
ści w ofzulianiu; rośnie w fzkole fzal- 
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bierftwa, obłuda flaie fig iego nauką, - 

-ztąd formuie fig nalog, a nalog zada- . 
wniony,dorownywa naturalnym fklon- 
nosciom. 

Wfiręt do religii, a bardziey ie- 
fzcze do ubioru, nieochędofiwo, i 
powfzechna wzgarda, z iedney fana- 
tyzm, nienawiść, boiaźń, i nieufność; 
z drugiey ftrony (3 przyczyną, że Zy- 
dzi przecięte maią wfzyftkie fpofoby 
do oświecenia fie i poloru. — Wy- 
Izczono ich od fzkót publicznych. — 
Nie cierpieni f3 we wizelkich kompa- 
niach, tak dalece, że między Zydem 
a nami, zdaie fię być niedoftępny 
jakiś przedział. Przefąd chciał w o- 
„nych uwiecznić te fzkodliwe wady, 
które fama tylko dobra edukacya i 
obcowanie z ludźmi, wynifzczyć fa 
zdolnemi. 

Pofpolicie u nas Zyd ieft głupi, al- 
bo tyle tylko umieiący, ile trzeba, 
żeby był {zkodliwy. Pogardza wfżel- 

kę 
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ką nauką; ta albowiem oświecaiąc ie- 


go rozum, ukazywałaby razem nay. 


nędznieyfzą fytuacyg, a zatym czyni- 
łaby go więcey iefzcze niefzczęśliwym, 
niźli ieft teraz. Na nauczeniu fie chy- 
mer włafhey religii, zakłada fie do- 
fkanałość. To obiecuie mu, że bę- 
dzie panem kiedyś świata. Wygląda 
nieprzeftannie na ten moment, na- 
dzieia mu fłodzi przytomne trotki, a 
znaiąc, że dałfza mu rzeczy wiado- 
mość loíów iego nie poprawi, kocha 
fię w fwym błędzie, lęka fię, być, z nie- 
go wyprowadzony , i czeka cierpliwie, 
póki go nie zawolaig do ziemi mle- 
kiem i miodem płynącey. 

Z religii, z prawodawftwa, i z ogól- 


nie wziętey edukacyi, maiąc Zyd tyle, - 


i tak filnych pobudek do złego, 'ieśli 

takim nie ieft, cudem tu prawie na- 

zwać należy ; każdy z tych trzech grty- 

kułów doftateczny iet dozepíucia czle. 

ka, połączonym zaś razem, nie mafz 
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na świecie tak: :cy iftoty, us fig os ` 
przeć zdołała. 

Przełożywizy pokrótce dra nad 
aktualnym ftanenr Zydów -nafzych, 
przyftępuię do śrzodków zaradzaig- 
cych złemu, 

Zepfucie Zydów pochodzi z religii, 
„ prawodawflwa i edukacyi; więc popra» 
wić onych inaczey nie można, tylko | 
poprawiaiąc te trzy głowne defekta. 
Tymze famym porządkiem trakto- 
wać o tym będę, który zachowałem 
wyżey. 


RELIGIA. 


Jak fie człowiek ma fprawować 
względem Boga? o to ieft czego uczy, 
i co zaymuie religia, iak fię ma fpra- 
wować względem człowieka, czyli ra- 
czey względem towarzyftwa tego, w 
którym żyie? o to ieft co zaymuig, 
ico zaymować powinny prawa każe 
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dego narodu. Równie religia, iak' 
- prawa maig fwoie granice, za które 
{koro fie tylko wychyla, pod ów czas 
rwie fię porządek, robi fię zamiefza- 
nie, a władza duchowna wpadaiąc w 
raed świecki, i nawzaiem ten do tam- 
tego, fprawuig powfzechna anarchią. 
Rząd świecki, ani odmieniać, ani 
poprawiać religii nie może, ale od- 
dzielić to co pod iey tytuł niewła- 
ściwie zofla:o podfuniętym, i może 
à powinien. Zwracam fig do żydów, 
cokolwiek w ich religii Ściąga fie do 
Boga, w tym oświecenie blądzących 
iemu famemu zachować należy. ‘To 
zaś, co fię ściąga do kraiu i towa- 
rzyftwa fkierowano bydź powinno do 
generalney narodu fyftemy. 
Doginata, czyli Artykuły Wiary Zy- 
dowfkiey zofławiwizy na Bogu, iako 
niemaiące związku z rzeczami docze- 
fnemi, ceremonie czyli obrządki ich 
umiarkowaćby należało. Nie maíz 
| Ba 
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w tym nic nadzwyczaynego, wízyflkie 
religie w tym punkcie flofowaly fie. 
zawfze do czafu i okoliczności. — 
Religia Katolicka lubo iedna i nieroz- 
dzielna ieft w fwych dogmatach na 
całym świecie, atoli obrządki iey zo- 
ftały podzielone na Łacińfki, Rufki 
i Grecki. Dla czegoż też zrobiono? 
O to aby dogodzić zwyczaioni kra- 
iowym, aby zapobiedz okropnym 
- fkutkom fanatyzmu, aby przefzkodzić 
owemu dzieleniu fię ludzi na części, 
aby nakoniec uftrzedz fie, ile możno- 
Sci, owego zamiefzania, wzgardy, i 
nienawiści, która częftokroć wypływa 
z powierichowney różnicy między 
ludźmi. . 

Obrządki żydów opufzczam dro. 
bnieyfze, te zaś, które kładę, nieod- 
włoczney potrzebuią reformy. Świę- 
‘ta ich w czafie których: nayściśleyfze 
zachowuig  próznowanie, odrywaia 
milion rak do pracy. Zyd ledwo ro- 
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bi w trzech częściach roku, czwartą 
zaymuig mu święta policzone razem. 
Supponuymy, że każdy człowiek czy 
to uprawiaiący ziemię, czy bawiący 
fie rzemioftem, czy robiący przy fa- 
brykach optic dla kraiu przez caly 
dzień grofz ieden; zyfzcze więc przez 
ćwierć roku. grofzy dziewiędziefiąt, 
rozrzućmy tę liczbę na ofiną część 
ludności nafzey, a obaczym iak wiel- 
ka wypadnie fumma, którą tracić 
mufiemy corocznie z tey iedyney przy- 
czyny. Około miliona proniaków 
mufi kray żywić przez kwartał, i dZwi- 
gać ow ciężar wylegly z zabobonno- 
ści. A wlzakże nie na tym fie iefzcze 
rzecz kończy. Tak długie prożno- 
wanie przyucza Zydów do leniftwa, 
leniftwu zwyczaynie towarzyízy gnu- 
fność i nieochędoftwo; ztąd to po- 
chodzi, że Zyd bez pracy wycieńczo- 
ny na file, oflabiony na zdrowiu, za- 
raza liebie, potomftwo, dom, 1 miey- 
B 3 
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' fce, na którym mięfzka, rozrhaitemi 
plugaftwy. Nadto święta takowe fa 
przyczyną, iż Zyd nie może dofkcna- 
lié fig w cechach, nabierać poloru w 
rzemioflach i kunfztach od człowieka 
"innev religii; pierwfzy bowiem świąt 
kowałby w ten czas, kiedy drugi robi; 
albo drugi, kiędy tamten zakończył. 
Zyd tedy, albo byłby u rzemieślnika 


prozniakiem, albo takim nie będąc, . 


przeftawałby być Zydem. 

Winniśmy dzięki mądremu pano- 
waniu, na którego inftancya zwierz- 
chność kościoła zmnieyfzyła nam li- 
czbę świąt, owoc nieuważney gorli- 
wości przodków nafzych. Jeśli tedy 
w religii nafzey mogliśmy zyfkać tako- 
wą przemianę: zacóżby w religii Zy- 
dowíkiey nafiąpić ona nie mogła, z 
przyzwoleniem na to zwierzchności 
ich duchowney ? 

Różność pokarmów, ofobne naczy- 
nia, tak co do iedzenia, iako też codo 
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picia , wyłączaią Zydów od. wízelkiego 

-z nami towarzyftwa, i czynią ich naro- 
dem fzczególnym; dopóki fie temu nie 
zabieży , do póty trwać będzie wzaie- 
mna wzgardą i nienawiść między Zy- 
dem a chrzescianinem, mianowicie'w 
nieoświeconym i zawfze zabobonnym 
pofpolftwie. 

Jakiż fpofób do wytępienia tych, i 
tym podobnych błędów połączonych 
z religią? Ja rozumiem, że nie mafz 
innego nad ten, aby wyzzicvaé fey- 
mową kommifyą z zupeing władzą, z 
iedney, aby wybrali Zydzi fwoich far- 
fzych, z których naywyżfza w kraiu, co 
do religii, fkfada fie zwierzchność, z 
drugicy firony dla ułożenia śrzodków 
w tey mierze przyzwoitych, dla zawar- 


` cia trwałego i wieczyftego concorda- 


tum między dwoma walczącemi do- 
tąd w iednym kraiu narodami. W wy- 
borze ofób do rzeczoney kommiflyi, 
nałeżałoby mieć wzgląd na to, żeby 
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były cnotliwo-przezorne, a, nade- 
wizyftko nie interefowane. | 

Może fię komu ten proiekt zdawać 
będzie nieprzyzwoity i upadlaiący nas 
dia tego, że wchodzim w umowy z 
nafzemi niewolnikami, że dofyć ieft, 
aby przez publiczne prawo kazać, a 
ufluchani będziemy. 

Nie chcę na to odpowiadać głofem 
ludzkości, nie chcę wfpominać, że to 
flowo niewolnik razić powinno ufzy 
obywatela, i że jeft blużnierftwem w 
uftach republikanta, przekładam tylko 
niepodobieńftwo , które z iftoty rze- 
czy wypływa. — Błędy z religii po- 
chodzące maia fzczególnieyfżą (wą 
włafność. Prawa nad onemi Zadney 
nie maig władzy. Prawa tam fluchane 
być nie mogą, gdzie człowiek, cho- 
ciaż czyni naygorzey, wierzy iednak, 
ie czyni to, co mu Bóg przykazał. O! 
iak wiele wyftawuie nam hiftorya okro- 
pnych fcen wynikłych z okazyi praw 
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w tey mierze ftanowionych. O! iak 
wiele ucierpiał narod ludzki. O! iak 
wiele razy ftawal fig świat obfzerną 
mogiłą dla tey iedyney przyczyny, 


PRAWODAWSTWO. 


Jużem namienił, że Polfka na trzy 
dzieli fig ftany; fzlachecki, mieyfki i 
rolniczy, czyli chłopfki. Stany te nie 
fa fkutkiem przypadkowego zdarzenia, 
Zdrowa i gruntowna polityka formo- 
wała one. — Ci, których było po- 
winnością odpędzać nieprzyiaciól, 
pilnewać całości granic, ftrzeć be- 
fpieczeńftwa i fpokoyności wnetrzney, 
nazwani zoftali fzlachta, czyli anem 
rycerfkim. ‘Ci, co pilnowali roli i go- 
fpodarftwa, w zamian fpokoyności, 
którey doświadczali w domach fwo- 
ich, powinni byli karmić i odziewać 
pierwizych; ci tedy zoftali rolnikami. 
Zbywaiące od potrzeby produkta, 
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trzeba było zamieniać 'na te, iakich 
` pie miał kray wlafay, a które mieli 
fafiedzi. Ci, którzy takowym zaielifię 
handlem, zofłali nazwani miefzczana- 
ini. Wezel polityczny łączył wízyft- 
kich, i czynił iednych potrzebnemi 
drugim. Nie było w:początkach tey 
różnicy między fłanami, którą dziś 
widziemy. | Nie”był fzlachcic powa- 
żnieyfzy od micfzczanina, a miefzcza- 
nin-od chłopa; flan fam przez fie ani 
hańbit, ani upoważniał nikogo , wízy- 
{cy byli bracia, wfzyfcy byli równi. A 
ftdn oznaczał nie prerogatywę lub iey 
niedoftatek ; lecz powinność iobowią- 
zki człowieka w onym znayduiącego 
fie; im daley ufuneliśmy fie od źrzodła, 
tym dalfi-od prawdziwego fzczęścia ie- 
. fteśmy.Chowamy tytuł tylko początko- 
wey konftytucyi nafzey, a rzecz iftotna, 
utracili$my zupełnie. Przemoc podnio- 
flaiednych, uniżyła drugich; pierw- 
Ízych porobila panami, drugich pod-- 


, z 
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danemi. Innych zaś we śrzodku ulo- 
kowola, między dwoma temi firona- 
mi:chwaly i podłości. Stan Rycęrfki 
odziedziczywfzy mec zbroyną zamiaft 
obrony, którą był winien innym dwom 
fanom, Rat fie onych pogromem. A 
im fie ten wyżey podnofil, tym niżey 
tamte chylały fig, Z czafem przyfzly 
miafła do ruiny, a rolnicy do tey nę: 
dzy „w którey teraz zoftaia. 

Miafta nafze ftaly fie i próżne i ubo- 
gie , handel i rękodziela mogą onym 
pierwfzą przywrócić okazałość. : Ale 
trzeba ludności, a ludności takiey; 
któraby miałazdatność do tego oboy- 
gd. -Zydzi w Polfzeze żadnego dotąd 
nie mieli ftanu, to ie: nie byli ni fzla- 
chtą, ni miefzczanami, ni rolnikami. 
Był to błąd honítytucyi kraiowey, był 
to defekt naízego prawodawftwa, flo- 
wem, było to'zle, o którym, ponie- 
waż mówiłem wyżey, przeto powta- 


rzać nie będę. Dać Zydom Stan, i z 
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odwiecznych -wloczegów zrobić ich 
obywatelami tego kraiu, w którym 
byli dotąd iak goście, być to powin- 
no naypierwíza nafzą flaranno$cig- 
Moim zdaniem: flan. śrzedni czyli 
mieyfki, ieft dla nich nayprzyzwoit- 
£y. : 

Wiem, 2e ten proiekt zoftanie od 
wielu wyśnriany ; wiem iak każda no- 
wość u nas ieft trudna; złe i dobre f2a- 
nuiemy równie, byleby było dawne. 
Nieraz zrażony narod odmianami, ftal 
fie nakoniec podeyźrliwym; przywykt 
prawie we wfzyflkim upatrywać niepo- 
dobieńfiwo, i każdą rzecz brać tylko 
na iedną ftronę. Kto z teraźnieyfzych 
Zydów fad.ić będzie o przyfzłych, i 
ztąd, czym oni dziś fa, wnofić zechce, 
czym być mogą w czas dalfzy, takowy 
ninięyfzą nazwie propozycyą aż nadto 
fzkodliwą. Będzie mówić i nie bez ra- 
cyi,że doupadku miaf nafzych w zna- 
czney części przyłożyli fie Zydzi,a prze- 
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to im więcey należeć będą do miaft, 
tym więkfzey fpodziewać fię należy rui- 
‘ny onych. Lecz ia proponuiącdla Zy- 
dów flan mieyfki przekladam razem po- 
trzebę onych zupełney reformy, bez 
_ktdrey prędzey zgodziłbym fig na wypę- 
dzenie tych, którzy iuż tam ofiedli, ni- 
żeli na pomnożenie ich liczby. 
Umieścić Zydów w flanie mieyfkim 
ieft to przypuścić onych do wízelkich : 
wolności i prerogatyw, któreini fig mia- 
fta nafze zafzczycaly i zaízczycaia, ieft . 
to wyiąć onych z pod wfzelkiey inney 
władzy, a poddać pod rząd i zwierz- | 
chność magiftratur; flowem ieft to 
znieść wfzelką różnicę, która była do- 
tąd między Zydem a chrześcianinem. 
Różnica ta na wiele dotąd dzieliła 
fię części , niektóre z nich wyliczyłem 
iuż pód artykułem religii, inne zaś kła- 
dę tu. Różnił fię u nas Zyd prawem, 
zwierzchnością, fpofobem podatko- 
wania, mową i ubioreim; a iako tepięć 
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punktów zdaią fie być nayważnieyfze, 
tak o każdym z onych w fzczególno- 
ści mówić poftanowifem. 


PRAWA. 


Mieli Zydzi dotąd podwóyne prawa, 
kraiowe i wlafne; pierwfze ftanowione 
były docześnie, i bez żadnego widoku 
na przyfziość; drugie ftanowione były 
przez Zydów, i tylko dla Żydów; a za- 
tym ani do czafu, ani do okoliczności, 
ani do kraiu tego nie były ftofowne. 
Jeżeli z fkutków fądzić należy o przys 
czynach, tedy równie pierwíze iak dru- 
gie były niedofłateczne. Pierwíze bo- 
wiem {prawily powfzechny nierząd. 
Drugie zrobiły Zydów włoczęgamica- 
łego świata. Przyimuiąc Zydzi flan 
mieyfki przyieliby za razem i prawa 
miefzczanom fluzgce, a zątym rzeczą 
fama upadlyby pierwíze ufławy, któ- 
rym dotąd oni ulegali. Co fie tycze - 


` 
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drugich, Czyli uftaw włafnych Zydo- 
wfkich; te, ieśli nie całkiem znieść, 
przynaymniey umiarkowaćby należało, 
i zamknąć one w pewnych granicach, 


©. ZWIERZCHNOSC. 


' Zwierzchność cywilna nad Żydami 
ta fama rozciągać fię powinna, iakiey 
ulegaią miafta naíze i miefzczanie. 
Wizyftkie inne ftofować należy, prócz 
zwierzchności ich duchowney czyli 
kahalney. Tych bowiem zniefienie 
ruynowałoby wiele obywateléw, któ- 
rzy maia na onych lokowane fwefüm- ` 
my, a zatym fprawiłoby fie zamiefza- 
nie; kweftye z religii wynikaiące, po- 


- trzebuia duchownego fądu. Ten zo- 


ftawiwfży przy kahałach, trzeba zara- 
zem wyfzczególnić rodzaie fpraw, ia- 
kie fądzić toga; opifaé w czym, i jak 
daleko władza ich rozciągać fig po- 
winna. 
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Prócz podatków zwyczaynych, płacą 
Zydzi pogłowne; fzczególnieyfzy ten 
rodzay dochodu publicznego hańbi 
Zydów, a nas zawftydzać powinien. 
Włożyliśmy podatek na religią, Da- 
liśmy onemu tytuł niewolniczy, zapo- 
mnieliśmy , że iefteśmy chrześcianie; 
zapomnieliśmy, że iefteśmy republi- 
kanci, i że kray nafz był zawfze {chro- - 
nieniem tolerancyi. Dochod fkarbo- 
wy nie może być zmnieyfzony, alepo- 
datek powinien być fprawiedliwy, i iró- 
wny dla wízyftkich. Tyfige przyzwoit- 
fzych znalazłoby fię źrzodeł, któreby 
mieyfce podatku zaffonié mogły. 


MOWA. 


Nakazać prawem, żeby Żydzi gada- 

li inaczey , niż gadaig teraz, nie mo- 
ina. Ale mowa ich zgaśnie fama przez 
fię, 
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fię, ieżeli nie można będzie Zydom 
używać innego pifma, tylko w kraio» 
. wym ięzyku. Jeżeli uchwały Synagog, 
dekreta kahalne, kontrakty, regeftra 
kupieckie, i wfzyftkie inne iakiego= 
kolwiek bądź gatunku i rodzaiu pifma 
nie innym ięzykiem, tylko kraiowym 
będą pilane, Jeżeli drukarnie Zydo- 
dowfkie w kraiu będą fkafowane, fpro- 
wadzenie kfigg z zagranicy zabronio- 
ne, a na to mieyfce zo(lawiona wol- 
ność tłumaczenia i drukowaniaw kra- 
iowym ięzyku tych wfzyftkich pifin, ia- 
kich tylko będą żądali Zydzi ; zapobie- 
ży fie tym fpofobem fzalbierftwu , wy- 
świeci fie iawnie to, co ieft fzkodliwe- 
£o. Zyd ściśniony potrzebą, będzie 
mufial dofkonalić fie w ięzyku kraio- 
wym, a przez to otworzy (ubie drogę 
do poloru i dalfzych nauk. 


UBIOR. 
Nie może być nic dziwniey{zego, 
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jak Zyd Polfki w fwoim ubiorze, wy- 
flawiony zawfże na fzyderflwo pofpol- 
fiwa; dziwno ieft, Ze fie w nim kocha, 
że go dotąd nie odmienił, ile że on © | 
nie ieft przywiązanym do religii. — - 
Ubiór fam przez fig, lubo zdaie fig 
być rzeczą nader oboiętną, wfzakże 
bardzo daleko wpływa w przyczyny ze- 
pfucia Zydów nafzych. Owe wyłącze- 
nie ich od wfzelkiego z nami towarzy- 
ftwa, owa wzgarda i nienawiśćiednych' 
na przeciwko drugim, owe nakoniec 
obrzydłe nieochędoftwo, pochodzą 
po więkfzey części od tego początku. 
Wfzędzie Zydzi przyięli i mowę iubiór 
kraiowy. Nafiwoboygu tym różnią fię, 
nafi też fą naygorfi. Reforma tego pun- 
ktu przez prawo, nie powinna być ani 
zaniedbywaną, ani lekce ważoną. 
Dwie rzeczy chciałbym mieć iefzcze 
przydane do uwag wyżey wyliczonych, 
obie z nich zmierzaią do tego, żeby 
. to, co fie względem Zydów uftanowi, 
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miało prędko exekucya, zabronić Zy- 
dominiefzkania po karczmach, i han- 
dlu trunkami, oto ieít iedna; brać Zy- 
dów do woyfka, oto ieft druga. 


Co do pierwfżey. 


* Kray w ten czas prawdziwie nazwać 
fie może rządnym, kiedy każdy ftan pil-, 
nuie , ściśle fwoich powinności iobo- 
wiązków. Umieścić Zydów w Ranie 
mieyfkim,nie ieftze to famo,co zrobić 
ich prawdziwie użytecznemi miefzcza- 
nami czyli raczey, nie ieftze to iedno, 
co obrócić ich całkiem do handlu i 
rzemioff ? Zyfk lubo ieft naypierwfzą 
i naydzielnieyfzą fprężyną człowieka; 
Zydzi iednak będą woleli znofić da- 
wnieyfzą nędzę, niżeli odmieniać fpo- 
fób życia, do którego przywięzuie ich 
odwieczny nałóg. Handel i rekodzie- : 
ła doftateczne fa na wzbogacenie czło» 
wieka, te gdy fie wyflawuig Zydom, 
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wfzyftkie inne fpofoby zagrodzić na- 
leży. Nie maiąc Zyd wolności fzynko- 
wania, ani mogąc próżnować o gło- 
dzie, będzie mufiał udać fię do pracy, 
potrzeba obudzi w nim przemyff; nie 
mogąc zaś w inną wyboczyć ftrone, 
rzuci fie albo do rzemioff, iako do ie- 
dynych śrzodków zoftawionych fobie. 

Panowie, nie powinni lękać fię 
zmnieyfzenia dochodów fwoich z tey 
okazyi; uczy bowiem doświadczenie, 
że zyfkownieyfza ieft włafna propina- 
cya, niżeli Zdowfka arenda; a nadto. 
zapobieży fie tym fpofobem znifzcze- 
niu poddańftwa. Podróżni więcey bę- 
dą mieli wygody , a budynki od ognia 
i zgnoienia będą ubefpieczone, 


Co do drugiey, 
Do wytepienia przefadów z religii 


wyplywywaigcych, iako też innych 
fzkodliwych nałogów, w których Zy- 


f 
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dzi nafi prawie pogrążeni zoftaia, ie- 


dyny zda fie być fpofob, ażeby brano 
ich do woyfka, żeby każdy pułk w trze- 


` ciey przynaymniey części fktadat fie z 
Zydów. Zeby Zyd lat cztery odbywfzy 


flużby , doflawal abfzeyt, powracał do 
domu, a mieyfce iego nowy zaftępo- 
wał. Tym fpofobem Zyd nauczyłby 
fie w woyfku ochędoftwa, odwykłby 
od ścifiego próznowania, mianowicie 


. we dni święte; nabrałby poloru, ożył- 


by w nim geniufz, uftawnemi dotąd 
wynifzczony wzgardami. 
Marfzczyć fig będą niektórzy, mia- 


nowicie zwoyfkowych , i tyfigc wyfzu- 


kaią zarzutów na przeciw temu; powie- 
dzą, co po Zydach w woyfku, kiedy na- 
tura odmówiła im mefiwa i odwa- 
gi; kto zZydem fłażyć zechce? Zaden 
w Europie narod nie przyimował do 
woyfka Zydów. Podamy fiebie na po- 


śmiewifko u poftronnych &c, Obie- . 


keye te i tym podobne, {3 pozorne, 
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ale nie fa gruntowne. Zydróżnifię od 
nas religią, ale za cóżby fię miał ró- 
Żnić naturą? Ludzie wfzędy podobni 
fg fobie, i iednoftayne mai fkionno- 
ści. Prawda ta wiekami ieft okazana. 
Były te czafy, kiedy Zydom niezbywa- 
ło na męftwie; otworzmy hiftorya lu- 
du tego, atyfigce znaydziemy przykła- 
dów. Taz fama religia, którą onidziś 
maig, nie przefzkadzała być niegdyś 
źwyciężcami wielu narodow. Zyd te- 
raz ieżeli ieft lekliwym, naíze to dzie- 
ło. Odmieńmy prawo i edukacyg, a 
Zyd będzie takim, iakim go uczynić 
zechcemy. Zydieft człowiem, zacóżby 
wfpólna fluzba z nim miała kogo u- 
padlać. Religia Zydowfka żadnego 
wfirętu czynić nam nie powinna; na- 
{za bowiem od tamtey pochodzi, i na 
niey fie opiera. W woyfkach zagrani- 
cznych, czy fie miefzczą Zydzilub hie? 
fa tego nie wiem. Jeśli iednak nie 
przyimuią ich tam dla przyczyn tylka 
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wyżey” wyrażonych, nie idzie zatym, 


Żeby to miało być dobrze, przefądy. 


wfzędy fwe maią fiedlifka; bierzmy od 
poftronnych to, co ieft nąśladowania 
warto, wad zaś włafych mamy aż nadto. 
Z porządku wypadłoby teraz mówić 
o edukacyi, zamilczę o niey, bo to,co 
fię przełożyło wyżey, tłomaczy myśl 
moią względem tego punktu. Wrefzcie 
całą tę część znaywięk(żą ufnością po- 
lecić należy Kommiflyi Edukacyiney , 
która z zafzczytem wieku dzifieyfzego, 
z pożytkiem narodu, i z wlafna flawą 
odbywa prace fwoiego powołania. 
Oto fą uwagi moie względem refor- 
my Zydów: nie żądza popifania fig, ale 
niefzczescie kraiu, które co moment 
rośnie, dyktowało one. Wiele naprze- 
ciw onymczynić możnaobiekcyi,żadna 
zichdla mnie nie będzie nową.Zadawa- 
łem one fam fobie, ale dokończyłem 
robotę. Mało wprawdzie mówiłem w 
tey wazney materyi, obfzerniey' Ona 
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dałaby fiętraktować, kto głębiej zgruns 


towaćzechce,znaydzie co wiecey do pi-- 


fania. Szczęśliwy, ieśli fprawię emuli- 


cya, i ieśli tym fpofobem pobudzę ko- - 


goś do wynaydzienia lepfzych i przy- 


" zywoitfżych śrzodków reformy. Gdyż 


ia moich nie śmiem podawaćza regu- 
te, i nie poddaię. ' 
Jeżeli to krótkie pifmo ściągnie 


uwagę obywatelów , wyda fie obfzer- 


nievfze ku temuż dążące zamiarowi. 
i A z 


